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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
« Królestwo Polskie.

—-  Z  Warszawy d. 7. lutego. —
Rząd narodowy d. 6. b. in. postanowił, ażeby 

dotychczasowe chorągwie w pułkach, zastąpione 
były przez orły polskie, z napisem: swojsko 
polskie.®

Kozacy weseli w czterech punktach na całej 
linii od Uściługa do Równa; przy Uściługu we
szło także nieco strzelców konnych.

V Dziś i wczoraj przechodziły ha prawy brzeg 
W isły pułki p iesze, które stały w Warszawie. 
Jenerał Szembek opuścił W arszawę, wyruszy
wszy do swojej dywizyi.

Pierwszym korpusem jazdy dowodzi jenerał dyw. 
Klicki. Dywizyje jazdy mają następujących do- 
wódzców: jenerałów: Tom ickiego, Suchorzew- 
skiego , Tomasza Lubieńskiego, i pułkowników 
Jankowskiego i Ruttie.

Dnia 6. b. m. wieczorem przybył pułk kaliski 
do Warszawy.

. Nie sprawdza się rozgłoszona wiadomość, ja- . 
koby hr. Mostowski i dyrektor banku polskiego 
Albert Grzymała w podróży do Berlina byli za
trzymani i odesłani do Kiistrina; odebrano już 
pewne doniesienia, ze stanęli w przeznaczonem 
miejscu.

Dnia 3. lutego pochowano na cmentarza po
wązkowskim Wojciecha JasęDobha, byłego puł
kownika wójsk polskich.

—  Dnia 8. lutego. —
Naczelny wódz siły zbrojnej d. 7. b. m. za

wiadamia wojsko, iz korpus zandarmeryi', który 
przestał pełnić służbę tej broni i do czyn
nej w polu służby zostaje powołanym, nosić od
tąd będzie nazwisko: karabinijerów konnych.

Dnia 7. b. in. wieczorem rząd nie miał je
szcze żadnej wiadomości, aieby się gdzie ucie
rano Z Moskalami, Za ich zbliżeniem się cofnął 
się pułkownik Oborski z formującym się pułkiem 
jazdy z augustowskiego w płockie. Przez W ło 
dawę przeszło 24 armat, a 18 przez Cściług; 
w tych stronach dowodzą Moskalom Kreutz i Geis- 
tnar. Z podlaskiego województwa wyjechali wszy
scy urzędnicy. Na drodze do Brześcia stały d. 
7. b. m. czaty polskie o milę za Siedlcami,

Na posiedzeniu sejmowem w  izbie poselskiej 
d. 8. b. in. marszałek oświadczył, ze Rossyjanie 
■wkroczyli w granice państwa ; zastępca sekretarza 
Zwierhowski wniósł projekt o pomnożeniu gwar- 
dyi narodowej i o formowaniu jej po prowin- 
cyjach i miastach. Projekt ten został odesłany 
do rządu narodowego. Izba poselska przyjęła 
go zgodnością głosów.

Moroziewicz podał środki , które w  dzisiej
szym 6tanie rzeczy wojennym , niyte być mają. 
Lubo redakcyja jego projektu po kilkakrotnie zmie
nianą i poprawianą została, następne punkta jednak 
jednogłośnie przyjęto i wydrukować kazano:

1) Gminy iniasCa , powiaty , obwody, wojewódz
twa , przez nieprzyjaciela nie zajęte, a bliźhiem 
wtargnieniem zagrożone, ogłaszają się w stanie 
wojennym.

2) Aby utrudniano przejście Hossyjanom zrzu
caniem mostów, psuciem d ro g i, i aby cała lud
ność z inwentarzem swoim cofnęła się w głąb 
kraju.

3) Urzędnicy opierający się wykonaniu nchwały 
są za zdrajców poczytani.

4) W szelkie straty w skntek działań powyż
szych poniesione, przez osobną uchwałę przez 
rząd wynagrodzone być mają.

Swidziński wnosi projekt o odnowieniu i uzu
pełnieniu izby poselskiej, podaje przytem środ
ki o zwołaniu sejmików na prowincyjach. Zwier- 
kowski czyni ten projekt w czasie dzisiejszym nie 
podobny do wykonania, i radzi kompletować iz
bę wojskowymi.

Wołowski wnosi , że żaden nrzędnik płatny 
na mocy artykułów konstytucyi 118 , 122 , i  12Ś 
nie może być członkiem izby poselskiej; lecz 
cały projekt posła Swidzińskiego do następują
cych sessyj odłożony został.

—  Dnia  9. lutego. —
Rząd narodowy pokładając nfność w  dzielno

ści narodu , na odezwę feldmarszałka Zabalkań- 
skiegO, stanowi i oznajmuje, że nznany będzie 
sa zdrajcę ojczyzny i jako taki karany:

1) każdy , któryby wojsku rossyjskiemu dostar
czał żywności, lub jakichkolwiek pomocy czy
nem , czytez radą lub doniesieniem; 1

2) każdy, cofcy należał do deputacyi, jaką 
wódz rossyjski wzywa od mieszkańców królestwa;

X
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3) każdy urzędnik dawnego rzędu usunięty 
przez rządy rewolucyjne., któryby wrócił do a-

zedo wania, na wezwanie władz rossyjskich;
4) każdy, którvbv przyjął urząd od władz ros

syjskich ;
5) każdy nahoniec mieszkaniec , przekonany o 

jakiebądź wspieranie rządu i wojska rossyjskiego.
Dnia 8. b. m. naczelny wódz przeniósł głów

ną kwaterę swą z  Warszawy do Okuniewa. J e 
nerał Chłopickl, o którym już od dni kilku mó
wiono , jakoby dopraszał się o zaszczyt walcze
nia na polu sławy, jeszcze poprzedzającej nocy 
wyjechał do wojska. i

Gazeta Wiedeńska z d. 10. L. in. umieściła 
następującą dekiaracyją sejmu polskiego na pos e- 
dzeniu izb obudwóch w d. 25. z. m. uchwaloną:

Najświętsze traktaty tylko tal dalece obowią
zują , jak dalece strony umawiające się-takowych 
wiernie dochowują. Całemu światu znana jest 
cierpliwość , z jaką znosiliśmy nasze długie cier
pienia. Tylokrotnie powtarzane nadwerężenie 
swobód , które -nam przysięgami dwóch monar
chów były zaręczone, uwaiuią teraz naród pol
ski od przysięgi wierności , którą monarsze swo
jemu wykonał; a ponieważ cesarz Mikołaj wy
raźnie oświadczył, że pierwszy wystrzał z na
szej strony, będzie hasłem do ruiny P olski, —  
przeto jest. -nam wszelka nadzieja otrzymania za- 
dosyćuczynienia za tyle nadwerężeń odjęta i nic 
nam więcej nie pozostaje, jak oddać się wspa
niałomyślnej rozpaczy.

Naród polski reprezentowany przez obiedwie 
iz b y , ogłasza się za naród niepodległy.! nadaje 
sobie prawo ofiarować temu koronę polska, kogo 
za gi Ir ego jej uzna , temu., którego uzna za 
niezdolnego dó złamania Wykonanej przez sie
bie przysięgi, f  za zdolnego do utrzymania nie
tykalnie swobód-narodowych.

Prezydent senatu: Książę Adam Czartoryski.
Marszałek izby poselskiej : Hr. W . Ostrowski.

(Następują podpisy biskupów, senatorów i  
-posłów.)

Dostrzegaez austryjacki z d. 9. b. m. donosi: 
Podług wiadomości z  W arszaw y, jewys. wielki 
książę cesarzewicz -znajdować się ma na teraz w 
Grodnie i w niedzielę d. 6. lutego spodziewany 
jest w Białymstoku.

Fakultet uniwersytetu warszawskiego oznajmia, 
że ze względu na teraźniejsze okoliczności, w 
których znaczna liczba felczerów w szpitalach 
wojskowych będzie potrzebną, dla tych , którzy 
się temu powołaniu poświęcić zechcą., a szcze
gólniej dla chyrurgów niższego stopnia, którzy 
jednakże -czytać i pięać umieją , otworzony bę

dzie tui -trzy miesiące kurs niższej anatomii i  *"J 
chyrurgii., począwszy od d. 1. lutego.

W  jednym artykule Gazety polskiej, w którym 
naganiają organy teraźniejszej administracyi, czy
tamy między innemi: Dotąd oprócz Lelewela ,
nie widzimy żadnego rewolucyjonisty pomię
dzy urzędnikami-; czemuż nie wezmą Maurycego 
Mochnackiego do komitetu dyplomatycznego ? 
Zaleskiego do rady wojennej i  do boku naczel
nego -yodzj ? czemn Ksawer. Bronikowskiego 
nie mianują sekretarzem stanu w radzie narodo- ^ 
wej ? Kaźmierza Paszkowicza radzca w kom- fi 
missyi wojennej, a przynajmniej sekretarzem je- 
neralnym -przy ministerstwie wojny, Wysockiego 
dowódzcą przedniej straży, i  t. d. ? —  Są 
oni pierwszymi ustawcami teraźniejszej Polski i 
mogą onę do celu doprowadzić. Niechaj pro
stego żołnierza., jak się na polu bojn odznaczy, 
mianują jenerałem, wodzem , a nawet królem 
Polaków. Ale co teraz -trzymają się polityki, 
że jeżeli kto nie jest książęciem, hrabią, refe 
rendarzem , wice-referendarzem , a przynajmniej 
sauszuikiem i -posługaczem oligarchów, do ni
czego nie przyjdzie. Pomiędzy urzędnikami po
trzeba powszechne przeistoczenie przypuścić i  
w tej mierze należałoby się -trzymać surowość 
'Francyi, która się nie obawiała część jej parów 
z senatn wyłączyć.«

Gizeta Wiedeńsha z d. 9. lutego donosi :
Rozporządzeniem rady narodowej utrzymany 

został w swoim składzie komitet wyznaczony do 
przejrzenia papieróto tajnej p ołicyi; do człon
ków tegoż należy takie Julian Niemcewicz. —  
Wspomniony komitet podaje do wiadomości pu
blicznej imiona wielu osób, które były podej
rzane, lecz przy błiższćm rzeczy śledzeniu nic 
się przeciwko nim nie okazało. Osoby te będą 
niobawem na wolność puszczone.

'Na cześć straconych w Petersburgu zbrodnia- 
rzów stanu : Murawiewa , Bestuszewa , Pestla , 
Ryliejewa .i Kochowskiego,' którzy byli herszta
mi powstania 1-826 r . , rozporządzeniem patryjo- 
tycznego klubu w Warszawie obchodzono w d .-  
26. -stycznia (oczem jużeśmy w dawniejszych nu
merach donieśli) następujący obrzęd pogrzebo
wy • O godz. 10. rano ruszył z sali uniwersy
teckiej orszak uroczysty -najsamprzód niesiono 
kolorowe szarfy, potem postępowali wojskowi 
różnej broni strzelcy i gwardziści honorowi; 
Bazylijanie postępowali przed trumną trzymana 
na broni, po której bokach wisiały znaki z imio
nami mężów, na których cześć nroczystość ta 
odprawioną była. Za trumna szli członkowie 
pat-ryjotycznego towarzystwa -i gwardyja akade- 

„miczna z spuszczoną bronią , niosąc w pośród
siebie człowieka z szarfa Kościuszki. Orszak ten, t
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szedł przez kilka ulic i zatrzymywał się na rol
nych miejscach, jako t o : przy pomniku króla 
Zygmunta III., kościele greckim , klasztorze ba- 
zylijańskim , gdzie wszędzie miau > m owy; po
czerń trumnę tę postawiono w sali zgromadzenia 
patryjotycznego kluba oraz zalecono, aby w n- 
grodzie pałacu belwederskiego w mieszkaniu W . 
księcia Konstantego pięć grobowców dla wspo- 
inuionycb osób zrobionych było. Na opędzenie 
kosztów otworzona jest składka.

Ros&yja.
W  ukazie cesarskim wydanym w dniu !. ( i 3‘) 

stycznia do rządzącego senatu powiedziano: 
•Niezmordowani w troskliwości około dobra przez 
boska opatrzność naszemu berłu powierzonych 
ljdów  i ożywieni życzeniem, aby we wszystkich 
c«eściach naszego państwa sposób zarządu i usta
wy , które prawa i wzajemne stosunki naszych 
wiernych poddanych wszystkich stanów oznaczają, 
prawdziwym potrzebom i teraźniejszemu stanowi 
rzeczy każdej prowincyi zupełnie odpowiedzieć 
mogły, uznaliśmy za potrzebę w gubernijach mo- 
hilewskieji witebskiej, które, od roku 1772 znowu 
pod berło rossyjskie przypadły, tak w administra- 
cyi jak i w sądownictwie, stosownie do powszech* 
tych rozporządzeń gubernijaluych i innych przez 

Des i naszych poprzedników wydanych ustaw, 
ten sam porządek rzeezy zaprowadzić, jaki we
wnątrz prowincyi państwa istnie , a przez tc w ca
łej białej Rusi znieść skuteczność przepisów sta
tutu litewskiego, przyczein jednakże wolno jest 
szlachcie, jak dotąd, i podług tych samych zasad, 
wybierać z pośród siebie prezydentów sądu karzą
cego i cywilnego.

W ie lk a  B ry ian ija  i  Irlan d yja .
Hrabia Fłahaut przybył z Paryża do Londynu 

i mial W dniu 27. stycznia rozmowę z 'ordem 
Palmerston.

W  dniu 24. stycznia rozpoczęła się sprawa prze
ciwko pann 0 ’Connelł i jego współoskarzonym, 
i w dniu 26- jeszcze się nie była skończyła. Spo- 
bojność publiczna najmniej nie była naruszoną. 
Tymczasem potworzyły się tłumy pospólstwa i 
obawiano się, wszelako bez powodu, ponieważ 
środki , które lord namiestnik przedsięwziął, każą 
mieć nadzieję utrzymania publicznej spokojności, 
jakiliolwiekby wyrok sądu przysięgłych wzglę
dem oskarżonych wypadł.

F ran cy ja ,
Na posiedzeniu izby deputowanych w duin 

87. stycznia r. b . , o którein w przeszłym nume
rze gazety naszej, mianowicie o głównej treści 
mowy deputowanego Mauguin, tudzież "o odpo
wiedzi ministra spraw zewnętrznych hr. Seba

stian! namieniliśmy, rozpoczął tenże mowę swoję 
od uwagi, ze jawność jest duszą rządu reprezen
tacyjnego. Naród konstytucyjny, rzekł, ma prawo 
dowiadywać s ię , co już uczyuiouo w zarządzie 
jego ważnych interesów, i co jeszcze będzie 
uczyniouem; wewnątrz zasada ta jest ważną bez 
wyjątkn, w sprawach zaś zewnętrznych musi być 
czasowe ograniczenie i tylko przeszłość może być 
jawną. Przyszłość wymaga więcej ostrożności; 
w stosunkach zewnętrznych ■ nie sam lud się znaj
duje j z tąd napotyka przeszkody, a jeźli nie chce
my wiecznej wojny, więc potrzeba umiarkowania 
i mądrości. Zaiste jeżeli rząd jest przekonany, że 
oświadczenie się jego za pokojem jest daremne, nie 
powinien tego zaniedbywać, ponieważ przez to po
zyskałby opiniją ludu. Tych zasad trzymałem się 
jako deputowany i  dotąd się ich trzymam. N ie
ustannie przywodzą nam na pamięć traktaty z r. 
18 14 ; ministeryjum, dla którego traktaty owe 
są tak obce, jak jego przeciwnicy, użalało się 
wraz z Napoleonem na n ie , ponieważ Francyja 
poniżyły. Atoli sam Napoleon powróciwszy vr 
1815. do Francyi, proponował Europie tych trak
tatów potwierdzenie .(poruszenie), ponieważ po- 
jął głębokość polityki, ponieważ nauczony do
świadczeniem obliczył niebezpieczeństwa wojny 
i skutki pokoju, ponieważ przekładał pokój nad 
czczą wziętość u ludu I A to, co Napoleon w r. 
1815. czyn ił, chcą teraźniejszemu ministeryjum 
za zbrodnie poczytywać? Nieszanować traktatów 
z i8t4- byłobyto zapalić wojnę w całej Europie; 
a wszelako nierozważni mówcy życzą sobie tego, 
abyśmy to byli uczynili i Nasza wielka myśl, 
wielka myśl LudwikaFilipa była: utrzymanie po
koju —  on tylko może stan nasz ustalić. Tu oka
zuje się trafne zastosowanie wstrzemięźliwości, 
którą polityka często nakazuje. Teraz mogę wy
znać to, o czemem przed kilku miesiącami zamil
czeć musiał. Byliżeśmy wstanie, gdybyśmy na
wet byli chcieli, zaraz po rewolucyi złamać trak
taty z 1814? W  jakiemże rozdwojeniu n iebyło  
nasze wojsko po wypędzeniu przeszłej rodziny 
królewskiej? Mamże kreślić nieład, który w ka
żdym prawie panował pułku? Dzisiaj rzec mogę, 
że te czasy są juz od nas dalekie. Wieczną po
zostanie chwała naszego znamienitego towarzy
sza, marszałka Gerard, że wśród takich żywio
łów nieładu nie wątpił o przywróceniu porządku. 
Następcy jego winniśmy, iż tak szybko dał woj
sku imponującą postawę. Gdybyśmy teraz zmu
szeni byli nowe zbierać wawrzyny, na słowo 
króla, nasze chorągwie pośpieszyłyby de zwy- 
cięztwa (oklaski). Jakkolwiek nasza rewolucyja 
była spokojna , wzburzyła ona Belgijnm i Polskę 
W  tym .względzie chcą teraźniejszemu idawniisf 
szemu kierowaniu spraw wewnętrznych siężkie



czynić wyrzuty; albowiem oświadczamy, żeśmy 
postępowali drogą szczęśliwie przez poprzedni
ków naszych obraną (porusz.enie po lewej). Pol
ska była nam zawsze wierną ; atoli jakimże spo
sobem moglibyśmy jej pomódz 7 (Długa przerwa.) 
Czterysta uiil kraj U rozdziela nas od tego ludu. 
Jakimże sposobem moglibyśmy się tam dostać 7- 
Poprzyjacielsku 7 Prussy zamkną nam drogę. Prze
mocą oręża? byłobyto doradzać Dam pochody 
Napoleona 1 Jeźli chcemy ntrzymać zasadę nie- 
mieszania s ię , tedy bronią nic nie możemy dla 
Polski uczynić. Co się dotyczę B e lg iju m red y  
to nie jest za zakresem naszego działania. Skoro 
rozdział Belgijnm od Holandyi nastąpił, bez 
zwłoki oświadczyliśmy <-się za zasadą niemie- 
szania się. Natenczas ocaliła Francyja Belgijum 
od cudzego napadu, a teraz musimy Belgijnm oca
lać przeciw niemu samemu l Gdy się nas zapy
tują , czemu ynie łączymy Belgijum z Francyją , 
moglibyśmy odpowiedzieć: bo nie proponowano 
fiam tego połączenia, wszelako powiem otwarcie : 
Większość Belgijczyków życzy sobie tego, uwa
żam je nawet za bardzićj potrzebne dla spokoiności 

.Europy, jak dla wielkości Francyi. Atol* Europa 
nie jest tego przekonania; połączenie to naba
wiłoby niespokojnościa monarchów i ludy, a gdyby 
jeden Z nich dobył oręża, natenczas cały świat 
musiałby jeszcze faz wpaść w chaos.. , Tak więc 
nie mogliśmy nic od Belgijczyków żądać, jak 
tylko, aby w wyborze króla jjie naruszali spo- 
Łojności i interesów Francy*. Jeźli Dam nako- 
niec zarzucają, ze przez zawieszenie broni mię
dzy Holendrami a Belgijczykami i przez ograni
czenie ostatniego kraju w wyborze króla , naru
szyliśmy zasady niemiesząnia się , więc co do 
pierwszego punktu odpowiadam , że zarzut ten 
miałby w sobie m yśl, gdyby się stał w interesie 
Holandyi. Lecz Belgijum wchodzi po raz pier
wszy w rząd państw , i dla tego mamy prawo 
uznanie jego przywiązać do warunków, aby krew 
nie płynęła —  a zatem byłato rada, ale nie mie
szanie się. Co się dotyczć drugiego punktu, 
tedy Francyja zapewne dla wywzajemnienia się 
za tyle dobrodziejstw mogła żądać od Belgijczy- 
ków , aby nie przedsięwzięto wyboru , któryby 
spokojuości Francyi zagroził. Tymczasem zanim 
skończę , przyjemną mi donieść waćpanom , że 
Belgijum, tali jak Szwajcaryja używać będzie na 
przyszłość europejskiej neutralności. Zasada ta, 
spodziewam się wyda owoce i rozciągnie je 
niebawem na nowe kraje. Ludwik Filip chce- 
utrzymać pokój, o ile takowy zgodny jest z bez
pieczeństwem przyszłości , z honorem Francyi i 
godnością korony. Jest on na wszystko gotów ;

tak więc mądrość króla i odwaga naszych wojo
wników są rękojmią przyszłości Francyi.

Zjednoczone Niderlandy.
Podług najnowszych wńadomości z Bruxelli z d. 

3. lutego z południa, belgijski narodowy kongres 
wybrał na króla księcia Nemours. Temps z dnia 
2. lutego, w któryinto dniu prawie domyślano się 
w Paryżu, że ten wybór tak wypadnie, mówi 
w końcu długiego artykułu o tym przedmiocie : 
rWszystko dzisiaj zapowiada , że wybór kon
gresu padnie na księcia Nemours; wyboru tego 
Francyja nie przyjmie. Mamyż się natenczas spo
dziewać , że Belgijum owemi Diepodobieństwy, 
którym tak lekkomyślnie stawia czoło, lepiej na
uczone, nakoniec przyjdzie do upamiętenia, i po
zna , cośmy mu tak często powtarzali , że w swo
ich urządzeniach postępuje w sposobie nie do 
objaśnienia i z niebezpiecznym pośpiechem. Robi 
głowę państwa, zanim rząd i konstytucyją kraju 
oznaczyło, robi króla przed królestwem!' De
batuje, głosuje, jak gdyby Belgijum było pustą 
wyspą, wśród oceanu, bez sąsiadów, bez związ
ków 1 Na trzy protokuły, które jeden po drngiin 
wyrzekły zawieszenie broni, niepodległość, neu
tralność , odpowiedziano zuchwałemi mowa- 
mi, nieostroinościami, nieporządnem postępowa
niem, Tym sposobem dodają opór do oporu, wy
łączenia do wyłączeń i wracają i do kłopota pier
wszych' dni E Dla tego nie należało ani tak szyb
ko , ani tak daleko się zapuszczać. N ie tak szyb-, 
ko, mówimy, ponieważ przyszłość Belgijum znaj-, 
duje się objęta w przyszłości'Europy, szczegól
niej w przyszłości Francyi; nie tak daleko, do
dajemy , albowiem potrzeba było z  narodu bel
gijskiego wybrać gubernatora tymczasowego, pre
zydenta na niejakiś czas, któryby Europie był 
wiele kłopota oszczędził, a Belgijum uwolnił 
od kłopota , w który może popadł w tym zamia
rze , aby nas dla siebie i przeciw naszej woli 
wciągnąć. Belgijum bez wątpienia pozna, ż« 
trzeba ńa tein skończyć, od czego należało za
cząć. Tak się zawsze dzieje , gdy się bardzo 
śpieszyiny.a
i • \ - Włochy.

Dostrzegacz anstryjacki z dnia to, lutego umie
ścił pod napisem z Wiednia dnia g. Intego, co 
następuje:

Przybyły tu dzisiaj rano z Rzymu jako goniec 
c. k. Łomissant poselstwa kawaler de Sthal, przy
wiózł wiadomość, że w dniu 2. lutego kardynał 
Maurps Capełlsri (urodź, w Belluno w dniu 18. 
września 1766.) obrany został papieżem, 32ma 
głosami , i przybrał imię Grzegorza X VI.
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